Wydanie wieczorowe. 


RÓ 


miesłęcznie. , „ 2 mik. 
wrar z odnoszeniesi do dome 
lub przesyłką pocztową. 


OGŁOSZENIA; 
Nadesłane przed tekstem 
1w tekscie — wiersz I mrk, 
Rckrologja . „ 75 fea. 
Reklamy . :-. 70 fen, 
Zwyczajne (5szpalt) 50 iem, 
Drobneogłoszenia po 6fen. 
za wyraz. Najmaiej 50 fen. 


Łódź, Sroda, 2 Stycznia 1918 r. 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


Cena 10 fon- 
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i-ADMINISTRACJA 
* „KÓŻETY ŁÓDZRIEJ* 


ul. Przejazd 8. 


Administracja 
otwarta od 8 i pół rane 
do 6-ej wieczór, w święta 

od 6 do 10 rane 

Redakcja 
€zynna od g. S-ajdo B-ef 
codzieniie, w wigilje świąt 
do 10 wieczów | 


Rok VII. — M 2. 


— 


tiwi sumienia. 


Wielka tragedja ludzkości zbliża się 
ku końcowi. Szybko po sobie następują 
wypadki, nieprzewidziane a w skutki 
płodne, robiące wrażenie ostatnich akor- 
dów tej okrutnej symfonii zgrozy, jaka 
rozegrała się w Europie. 

Poczyna się okres regulacji zaró- 
wno w znaczeniu politycznem, jak i 
moralnem, epoka, kiedy zreasumować 
należy wyniki i jasno a dobitnie posta- 
wić ‘przed światem program na przy- 
szłość. 

Uczyńmy rachunek polskiego su- 
mienia i postarajmy się ugruntować re-- 
alnie tezę, określającą najbliższe zadanie. 

Od chwili wybuchu wojny stało się 
rzeczą jasną, że sprawa polska wreszcie 
wyszła z zapomnienia, iż huk bitewny 
wals w Polsce i o Polskę odbije się po 
święcie stokrotnem echem. Zrozumiano, 
iź z ciasnego .zaścianka spraw wewnę- 
trzno-rosyjsso-carskich wynijdzie ona 
na światło dzienne i upomni się o swe 
prawa. A 

Zdaje się; iż inni zrozumieli to le- 
piej, niż my sami. -Nawet skący na o- 
bietnice Petersburg uważał za stosowne 
wystąpić z mikolajowską odezwą. Opie 
nja polska-wciąż jeszcze w znacznym 4 
swym odłamie pragnęła, nie obliczywszy 
sił walczących, „oprzeć się o koalicję, 
mówiąc wyraźnie, o — Rosję. Rachuby 
zawiodły, co niedługo dało na siebie 
czekać. 

Rozbieżność kierunków, nawzaiem 
się wykluczających, przekładanie inté- 
resów partyjnych ponad narodowe — 
wszystko to, razem wzięte, wytwarzało - 
w Polsce taki chaos pragnień, dążeń, . 
uroszczeń, dróg i metod, kie za~: 
iste zadanie miałby ten, kti 


skonstatowania faktu i bliższeco jego 
określenia: państwo Polskie, stworzone 
przez akty 5 listopada i 12 wrz a 
e, powoli lecz stałe się rózwija, 
posiada swe organy i funkcje. 

Do przeszłości należy, co było. 
Zapomnieć chcemy o dawnych różni- 
cachidłoń pojednania podać wszystkim 
przeciwnikom politycznym wobec 
kiego. faktł Zmartwychwstania Ojczy: 
zny... Rachunek sumienia ‘chcemy 
czynić, lecz nie ten który do okresu 
dewniejszego odnosi, kiedy Polska nie 
miala jeszcze ugruniowanych podstaw 


DRUGA LOTERIA KLASYCZNA 


na rzecz towarzystw T AATE 2 
ó da połowa: t.j: 11,750 wy- 
23,500 zasadniczych „poet ga rari połowa y 
Opłata za cały los 24 marki. 
GŁÓWNA WYGRANA 350,000 Mrk. oraz 


j 10,000, 120,000, 115,000, 110,000, 
siit BOO DOO: ROŚ, 40,006, 45,000, 40,060 i wisie innych. 


na ogólną sumę 2.705,700 Mk. 


5 Ciągnienie i-ej klasy 24 i 22 lutego 1918 roku, 
©) Zarzadi Warszawa, Królswaka 23. ROR 
DLA PP. KOLEKTORÓW! Wobec wielkiej liczby zgłoszeń na losy, Zarząć 
ni komunikuje; że deklaracje będą przyjmowane jeszcze tylko do dnia 8-g0 
stycznia r. b. S 


e ograniczyć się musimy do -|- 


gdy stanęła 
gdy urzeczywistnił 
się wyśniony ideał naszych dziadów i 


niepodległości, lecz ten, 
w rzędzie państw, 


ojców, nas samych wreszcie, gdy Pol- 
ska miała prawo wymageć od synów 
swych uznania È współpracy przy jej 
odbudowie. Ciągle nadal jeszcze do 
lody nawołujem, a już wytknąć musimy 
błedy, jakie poczyniońe zostały przez 
pewne odłamy społeczeństwa. A dziś 
nie wolno już błądzić, bo każdy krok 
fałszywy srodze się zemścić może. 

Rachunek sumienia ostatnich dni, 
okresu, gdy polska machina państwowa 
pierwsze. niepewne jeszcze ruchy po- 
częła wy- onywać... 

W gytysule p. t. „Próba syńtesy 
polskiej pracy państwowotwórczej” *) 
broniliśmy konieczności popierania rzą- 
du w dzisiejszej tak poważnej politycznie 
chwili. Niewzruszenie na tym stang- 
wisku stojąc, przyjmujemy za kryterjum 
zasług obywatelskich i narodowych fakt 
przyczyniania się do wzmocnienia pod- 
wain państwowych Polski przez wspo- 
maganie w trudnej jego pracy pierwsze* 
go polskiego rządu. 

Można zająć wobec niego nawet 
wybitnie krytyczne stanowisko, można 
nie godzić się z nim w wielu rzeczach 
lecz należy pamiętać, iż jest on uposta- 
ciowaniem państwowości naszej, która 
tak słabym jeszcze bije tętnem, iż lada 
prąd nieprzyjazny mógłby ją.zabić, A to 
byłoby dziś wielką zbrodnią histo- 
ryczną ... 

Na kim się dziś rząd opiera ? Jak 
zwykłe na masach niezorganizowanych 
i zorganizowanych jednostkach politycz- 
nych czyli partjach. Zanalizujemy oba 


Czy można mówić o jakimkolwiek 
stosimku mas do rządu, czy w Polsce 
Szersze a nieuświadomione koła zdają 
sobie sprawę ze. skomplikowanego pro- 
cesu pracy państwowotwórczej i czy 
postępówanie tych, 

nawy ujeli -w swe 


oceniają. należycie 
którzy 


Ster naszej 


żnte różni odpowiadają. Załeśnie 


zy prośram danego 


aje nam się, że teoretycznie żd- 
dnych pewników formułować tu nie md- 
żna... Drogą o wiele pewniejszą jest 
bezpośrednia obserwacja nastrojów, jakie 
nurtują obecnie. wszelkie warstwy *'spo- 
łeczóństwa, a które potysiąckroć co- 
dziennie stwierdzać mamy okazję. In- 


% „Gaz. Łódź 
r, 
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z dn. 29 grudnia 


teligencja zdaje sobie na ogół już dziś 
doskonałe sprawę z okoliczności, iż 
sprawa polska zasadniczo jest rozwią- 
zana w duchu  niepodłegłościowym ; 
kwestja popierania rządu dzisiejszego 
ï jego działalności nie może tu być o- 
kreśloną jednolicie, bowiem ta właśnie 
sfera rozpada się na wiele stronnictw, 
których stanowi elitę. Robotnik polski, 
pomijając socjaldemokrację, która nie- 
wislu stosunkowo u nas liczy adeptów, 
pierwszy uiął sztandar walki o niepo- 
dległość i w dalszym ciąsu popiera 
akcję; inna kwestja, jeśli chodzi o opo” 
wiedzenie sie wyraźnie, co do kursu o* 
becnej polityki polskiej, bowiem tu na- 
stępują różne partyjne zastrzeżenia. 

Zdaje się, iż największe poparcie, 
choć milczące, lecz w razie potrzeby 
mogące wyraźnie wystąpić, znajduje 
rząd 'w włoścjaństwia, które hasła ru- 
sofilstwa dawno już porzuciło. Trudno 
dziś się już po wsiach z pojęciem „na- 
szych* spotkać, zato chętnie jest słu- 
chany każdy, kto opowie o przyszłym 
królu polskim w Warszawie i o tymcza- 
sowych zarządzeniach rzędu. 

Neogół powiedzieć można, iż każ» 
da jednostka, zarówno jak i każda gru- 
pa społeczna warunkuje swe stanowis= 
ko pewnym sposobem działania rządu, 
która to okoliczność odbija się jaskra- 
wo w sytuacji, wytworzonej między 
rządem a stronnictwami poliłycznemi. 

Mówiąc o fakcie popierania óśrod- 
ka władzy polskiej, takiego, jaki obec- 
nie istnieje, przez partje, należy uczy* 
nić między niemi podział. Jedne stoją 
po stronie rządu bezwzględnie, inne o- 
ponują, przytym znów rozklasyf: kować 
można te ostatnie na dwa rzędy: 

1) nie zgadzające sie zasadniczo 
z kierunkiem polityki obecnej i 2) uwa- 
żające kierunek za racjonalny, jednak 
akcję w nim ża zbyt słabą i niezdecy- 
dowaną. 

Krótko załatwimy się z oponenta- 
mi pierwszego rzędu, nazywając tu so- 
cjalistów wszelkich odcieni i skrajną 
RE. by obszerniej pomówić o dru- 
gich. 

~ Stanowisko ich jest wiele do myś- 
lenia dające, a przedewszystkiem kwa- 
lifikujące się do przeprowadzenia obra- 
chunku sumienia tego odłamu społe- 
czeństwa. 

Grupę tę stanowią trzy stronnic- 
twa aktywistyczne: Centrum Narodowe, 
Demokracja Polska oraz Związek Na- 
rodowo-Robotniczy. - Wszystkie one prą 
w kierunku najbardziej zdecydowanego 
aktywizmu i uzależniają swe stanowis- 
ko od tego, czy gabinet obecny wpro- 
wadzi w życie aktywistyczny prosram. 

Nie brak tu już przytym użalań i 
utyskiwań. Centrum nazywa gabinet 
w jego dzisiejszym składzie zjawiskiem 
niespodziewanym a: budzącym: poważną 
obawę i' zadziwi , bowiem brak tam 
czynników radysalnić : aktywistyczńych, 
„jedynie powołanych*. do sterowania 
nawą państwową Polski, natomiast 
portfele piastują często: neofici akty- 
wizmu. : Pominięto zresztą: przy ich 
rozdziełaniu zupełnie konwent senjorów 
aktywistycznych, który pragnął teki 
przynajmniej dla dziekana. Parczews- 
kiego. 

Związek N.-R. protestuje przeciw 
mianowaniu Eks. Staniszewskiego mi- 
istrów pracy, bowiem -pragńąiby wi: 
ć!rna tym stanowisku człowieka 


-dnanego z bronienia przezeń praw ro- 


botnika. 

Demokracja Polska wreszcie uwa- 
ża, iż gabinet nie jest jednolity, więc 
nie przedstawia gwarancji plodnej 


w skutki pracy nad natychmiastową 


odbudową olityczną i gospodarc: 
Polski. pi ą gosp: zą 


Czy w rzeczy samej argumenty 
wysuwane starczą. za pretekst do nie» 
udzielania aprobaty rządowi. Nie mó- 
wię tu, naturalnie, o przeszkadzaniu 
mu w pracy ze strony aktywistów, lecz 
czy nie jest niesłuszne wogóle takie 
stawianie kwestji? 

Wolno oddziaływać na rząd w dw 
chu takim, jaki partja uważa za słusz- 
ny, ale odmawianie poparcia w działa- 
niu dla pobudek błahych wobec ogro- 
mu zadań, rząd nasz oczekujących, 
stanowczo mieć miejsca nie może i nie 
powinnol 

Nie należy wątpić, iż był to jedy- 
nie wybieg taktyczny, praktyka zaś wy- 
każe, iż aktywizm znajdzie dość siły 
moralnej, by się podporządkować wyż- 
szym pobudkomi 


40—— 


2 Ministerjum Sprawiedliwości. 


Wśród niezwykle serdecznego na- 
stroju, odbyło się w godzinach wieczor- 
nych zebranie całej niemal Magistratu- 
ry sądowej tak warszawskiej, jak i pro- 
wincjonałnej, przybyłej do Pałacu Rze- 
czypc s8>olitej, celem złożenia p. minis- 
trowi sprawiedliwości i jego najbliższe- 
mu otoczeniu życzeń noworocznych. 
Otoczony spółpracownikami z: p. 
wicemin'strem, Wacławem Makowskim 
na czeł:, p. minister sprawiedliwości, 
Stanisław Bukowiecki, zwrócił się do 
obecnych z wzajemnemi życzeniami i 
przemówieniem, kreśląc obraz działal- 
ności w ciągu roku ubiegłego i wskazu- 
jąc, że na początku tego roku prawnie 
cy polscy nie stanowili jeszcze ciała 
organicznie zespolonego.. byli rozbici. 
W ciągu zaś roku stanęło dzieło wiel- 
ie — sądownictwo polskie zaczęło 
funkcjonować w całej rozciągłości. Wy- 
kenanie tego dzieła nie było łatwem — 
wymagało nietylko wielkiej, intensyw= 
nej pracy, lecz również wielkiego zapa” 
łu; obecnie stwierdzić można spełniony 
obowiązek. Sądownictwo polskie istnie< 
je. Obecnie mamy pracować nad jego 
pogłębieniem, utrwaleniem. |) 
Wsponiniawszy następnie o trud- 
nościach, wśród których pracować mu- 
szą sądownicy, o ciężkich warunkach 
pracy, stawianych sędziom przez spo- 
łeczeństwo, o konieczności pracy kor- 
poracyjnej, o wzajemnem, gwoli dobra 
ogólnego, uzupełnianiu się, p. minister 
zakończył swe przemówienie serdeczne” 
mi życzeniami owocnej pracy, 
Wice-minister, p. Makowski, odpo- 
wiadając na wznoszony w jego ręce 
toast, między innemi rzekł: 

„Spiąca królewna— Sprawiedliwość 
polska”... 

„ Myśmy doznali tego szczęścia, że 
dane: nam było ją obudzić, == mówię 
dano, bo jakąkolwiek byłaby praca na- 
sza i zasługa, nagroda stokroć.ją prze= 
wyższą, 

Cokolwiek będzie mówiła historia, 
zapamięta ona rok 1917, jako rok utwor 
rzenia sądownictwa polskiego; dlą nas 
wszystkich rok doznanej radości, w któ+ 
rym wszyscy mieliśmy szczęście zespa- 
lié się w jedność organizacyjną, — 
z ludzi prywatnych przedzierzgnąć Się 
w żywy organizm państwowy. 

Ble dość przeszłości, na tem na- 
szem „wczoraj“ stajemy nogą zdobyw- 
ców, idących w „jutro“, bowiem komu 
wiele dano, ten wiele z siebie dać 
musi. 


9 = 


GAZETA ŁÓDZKA 


Historja jest chciwa 1 ciekawa; 
rozpęialiśmy jej ciekawość, musimy ją 
nasycić, Oto już stoi ona nad nieza- 
piddną kartą naszej przyszłości. Na 
czele świetny tytuł: „Odrodzona spra- 
wiedliwość polska” — a dale;? cieka- 
wym wzrokiem patrzy na nes historja 
i czeku, aby pisać o tej sprawiedliwoś- 
«i — my jesteśmy zgłoskami, które te 
karty zapiszą. Karta ta musi być bo- 
gatą, musi być w niej mowa o polskim 
sądzie *sprawiedliwym, o sędziach, do 
których naród cały z równem i skwa- 
pliwem zaufaniem śpieszy, o sędziach, 
którzy: stają “^ symbolem i wzorem 
niezależności : prawości sędziowskiej 
przed światem. 

Zyczę więc wszystkim — zakoń” 
czył swe przemówienie p. wice-minister, 
aby fm danem było ujrzeć pracy i po- 
święcenia swego plon rosnący w sław 
f trwałość, jaśniejącą, jak słońce, © ^ 
zuwodną sprawiedliwość polską. 

Przemawiali jeszcze pp.: Litauer, 
który między innemi porównawczo ze= 
stawił pracę i zasługi obecnego minis- 
tra sprawiedliwości z działalnoścą daw- 
nych mirństrów polskich i podnosił za- 

ugi obecnych spółpracowników naj- 
bliłszych ministra, dalej p. Błaszkow- 
ski — w Imieniu sądu okręgowego i sę- 
dztów pokoju, p. Sobolewski o zasłu- 
ich sądownictwa prowincjonalnego; p- 
ski o działalności sądów pro- 
wincjonałnych; wreszcie p. Supiński — 
6 udziale całej pałestry w tworzeniu 
sądownictwa polskiego. 


Życzenia noworoczne 
na Zamku. 


Stosownie do zapowiedzi wczoraj o go- 
dzinie 12-ej w południe ministrowie i puł- 
kowiicy Wojsk Polskich przyjęci zostali 

zez Najdostojniejszych członków Rady 

łegencyjnej, którzy przyjmowali od nich 
życzenia noworoczne. Audjencja ta, na 
której Rada Regencyjna ukazała się w ota- 
czeniu Gabinetu Cywilnego, odbyła się 
w dawnym gabinecie królewskim. 

Następnie Rada Regencyjna, w oto- 
czeniu Ministrów i Gadinetu Cywilnego 
spot:ała w sali kolumnowej generał gu- 
bernatora von Beselera ze świtą oraz 
przed:tawicieli władz okupacyjnych austro- 
węgierskich barona Ugrona d'Abranielva, 
barona Lago, Kórmenicsa, radcę Rosnera 
i innych, z. którymi wymieniła życzenia. 

Z kolei członkowie Rady Regencyjnej 
przeszii do sali audjencjonalnej, gdzie rów- 
nież otoczeni przez Ministrów i Gabinet 
Cywilny przyjmowali życzenia od przed- 
stawicieli społeczeństwa i wyższych urzę- 
dników, do których J. E. ks. Arcybiskup 
wygłosił przemówienie. 

Jednocześnie w kancelarji Gabinetu 
Cywilnego przy uł. Trębackiej na przezna- 
czonych do tego celu specjalnych arku- 
szaci szereg przedstawicieli różnych sfer 
maszego społeczeństwa i gości, tudzież 
przedstawicieli prasy składał pod życze- 
miami noworocznemi dla Rady Regencyj- 
nej swe podpisy. 

Listę rozpoczęła grupa wyższ! 
cerów Wojska Polskiego ma czele z pp. 
Marjanem Żegotą Januszajtysem pułkow- 
nikiem, Henrykiem Odrowążem-Minkiewi- 
czem płk., Leonem Berbeckim ppłk., dr. 
Michałem Wyrostkiem, Aleksandrem Rittne- 
rem majorem, podp. dr. Edwardem Lothem 
i innymi, 


ofi- 


W dzisiejszym dniu 2 stycznia przed 
poł. rozesłane zostają do rąk własnych 
pp. Ministrów podpisane przez Radę Re- 
gencyjną nominacje. Nominacji tych jest 
ośm, gdyż pan Prezydent binetu 
Ministrów nominację swą już otrzymał 
w swoim czasie. 


fronika relitoczna, 


HMomisja niemiecka w Pe- 
tersburgu. 


W „Lokal Anzeigerze* czytamy: 
„Mieszana komisja niemiecka, o któ- 
rej wyjeździe do Petersburga już pisaliś- 
my, skierowała podróż swą na Dźwińsk, 
a w sobotę wieczorem stanęła w stolicy 
Rosji. Komisja ma tam tak obszerne po- 
le działania, że trzeba liczyć na dłuższy 
jej pobyt nad Newą*. 
Rosja demobilizuje się 
w dalszym ciągu. 
Ze Stokholmu donoszą, że fort pod 


Kroasztadem p. n. „Piotr I-szy“ wyleciał 
w powietrze. 


_ Po demobilizacji armji, zaczyna Ro- 
sja usuwać forty i w ten sposób demobili- 
zowść się programowo. 


Ezjpićrw pokój. 

Ze Stokholmu donoszą: 

Petersburski „Dień* donosi, że Trot- 
ki oświadczył na kongresie chłopskim wo- 
bee pewnej grupy delegatów, że konsty- 
tuanta zwołana będzie dopiero po podpi- 
saniu pokojt. Oświad on: Przedsta- 
wimy konstytuancie pokój już zawarty i 
spodziewamy się, że otrzymamy aprobatę 
naszej polityki, 


Rosyjski Bank Państwa. 


Pet. Ag. Tel, donosi: 

Na posiedzenin delegatów banków 
prywatnych oświadczył Piatacew, że skcjo- 
narjusze b. banków prywatnych przyłącza- 
ją się.do Banku Państwa. . Bank Państwa 
przejmuje na siebie wszystkie aktywa i 
pasywa banków prywatnych. Banki wraz 
z personelem nie będą rozpuszczone, lecz 
w całości wcielone do Banku Państwa ln- 
teresy drobnych deponenłów będą zabez- 
pieczone. 


Sekwestr złota i srebrs. 


Pet. Ag. Tel. donosi: 

Dekret o sekwestrze kaseiek (safes) 
w bankach opiewa: k 

1) Wszystko srebro, znajdujące się 
w kasetkach w bankach, oddane będzie 
na rachunek bieżący klijentów do Banku 
państwa. Złoto w monetach i sztabach 
ma być zasekwestrowane i dołączone do 
państwowych zapasów złota. 

2) Wszyscy posiadacze kasetek ma- 
ją stawić się na wezwanie do banku i być 
obecni przy sekwestrowaniu ich. kasetek. 

3) Niestawienie się właścicieli kase- 
tek w przeciągu trzech dni uważane bę- 
dzie za nienczciwość. 

4) Kasetki osób, które nie przybyły 


na wezwanie, otwarte będą przez komisję. 


specjalną, mianowaną z pośród komisa- 
rzów Banków państwa, a cała zawartość 
kasetek zabrana będzie jako własność lu- 
du. W razach, zasługujących na uwzgłęd- 
nienie, komisja ma prawo odłożyć termin 
konfiskaty. Dekret powyższy przyjęty był 
przez komitet wykonawczy. Pięciu człon- 
ków komitetu > strzymało się od głosowa- 
nia, a 5 głosowało przeciwko. r 


Nowe zarządzenia kolsze= 
wików. 

Komitet bolszewicki w Moskwie za- 
rządził, że żadna rodzina bez wzęlędn: na 
liczbę swoich członków nie -może zajme- 
wać więczij niż dwa pokoje. 

Mieszkania, które będą wolne skut- 
kiem tego oddane zostaną bezdomnej id- 
ności: 


Bomby na konsulat amery- 
kańsici. 
Z Genewy donoszą do pism niemiec- 


Paryski „Matin* ottzymał depeszę z 
Waszyngtonu, że niewykryte osobistości 
rzucały bomby na dom konsułatn amery- 

|kańskiego w Odesie. Dom został lekko 
uszkodzony. 


Delegacja Finlandzka w 
Berlinie. 
t ‘Organ kanciersti „Nord: Allg. Ztng* 
pisze: Delegacja finlendzke, w skład któ- 
rej wchodzą radca stanu- Hjłeld profesor 
‘Erich i dyrektor Sario przybyła tu i za- 
stała przyjęta przez kanclerza Rzeszy w 
obecności podsekretarza stan Spraw zagra- 
nicznych, bar. v, dem Busche.  Deputacja 
wręczyła upełnoinocnienie prezesa senatit 
finłandzkiego, upoważniające delegacię do 
uproszenia rządu niemieckiego 0 uznanie 
niepodległości Finlandji. W adresie swo- 
im deputacja akcentowała, że Finlandji 
bardżo zalęży na uznaniu niepodległości 
przez Niemcy, które przyciągają Finlandję, 
dzięki dawnej wspólnocie kulturalnej i 
wspólqocie interesów. Kanclerz Rzeszy 
odpowiedział na przemówienie radcy sta- 
nu Helda, że rząd niemiecki i naród mie- 
miecki z żywą sympatją wita dążenia na- 
rodu fińskiego, lecz uznanie niepodległoś- 
ci Finlendji przez Niemcy uzależnia od 
porozumienia się Finlandji z Rosją, z któ- 
rą Niemcy obecnie prowadzą pertraktacje 
pokojowe. Porozumienie to da się tem 
łatwiej osiągnąć, że rosyjski minister spraw 
zagranicznych Trocki polecił oświadczyć 
rosyjskim przedstawicielom w Brześciu Li- 
tewskim, na zwrócone do nich zapytanie 
delegacji nieimieckiej, że Rosja najzugeł- 
niej uczyni zadość życzeniom fińskim, gdy 
się Finlandja zwróci do rządu rosyjskiego. 


Fekwizycje zboża na 
Węgrzech. 


2 ŚW związku z ponownem żądaniem 
ministerjum dia spraw żywnościowych do- 


Za 


sterczania zapasów zboża, pismo - węgier« 
skich młynarzy „Molnsrok Lanfa“ stwier- 
dza, że wielką część zboża z tegorocznych 
zbiorów zmielońo na młynkżch ręcznych. 
Nadto znaczną część zboża zużyto na pā- 
szę dia bydła, ponieważ gospodarze wiej- 
scy ma drodze zgodnej z ustadą wcale 
nie mogą otrzymać paszy, alho też bardzo 
nieznacze, niewystarczające jej ilości. Q 
wynikn tegorocznych żniw na W grzech i 
powodach braku zbożu dyrektor krajowe« 
go Związku rolniczego, Juljusz Rubinek, 
podał następujące szczegóły: 1 

Tegoroczny zbiór pszenicy i żyta ©- 
ceniają na przeszło 50 miłjonów centna- 
rów metrycznych. Mimo tego jednak mły- 
ny nie mają co mieć, a powudy tego Są 
rózmaiie, Przedewszystkiem bardzo wiele 
zboża ukryto, zwłaszcza w większych do- 
brach ziemskich. Producent nie chce wy- 
dać zboża i niejednokrotnie dopiero ulega 
przemocy. Brak około 8 milionów cent- 
arów metrycznych zboża. To też w naj- 
bliższym czasie na Węgrzech będą prze. 
prowadzone rewizje w poszukiwaniu ukty= 
tych zapasów zboża. 


Głos hr. Ńndrassyego. 


Hr, Jaljusz Andrassy ogłosił w „Ma- 
gyar Hirlap“ artykuł o periraktacjach po- 
kojowych, w którym wywodzi, że wyja- 
wiona przez Rosię i państwa centralne 
niezłęmna wola zawarcia pokoju i wielka 
bezinteresowność niewątpliwie sprowadzą 
pokój. W każdym razie z dotyche Te 
go przebiegu pertraktacji nie mois wy- 
tworzyć ostatecznego sądu o ich wyniku. 
i Dia Węgier sprawa polska, jak przedtem 
tak i teraz, jest najważniejszą sprawą i, 
podług jego przekonania, jedynie dobrem 
rozwiązaniem tej sprawy jest przyłączenie 
Polski do monarchii austro - węgierskiej w 
ien sposób, aby Polska pozostała nazew- 
nątrz zdolna do czynu, i aby jednocześ- 
nie zapewniona była najzupełniejsza sa- 
modzieiność Węgier. Niema widoków za- 
waicia ogóliego pokoju w terminie okre- 
ślonym. Gdy jednak dojdzie do skutka 
pokój z Rosją tęsknota za pokojem w 
krajach hieprzyjacielskich tak dalece wzro- 
Śnie, że rządy nie będą mogiy się opie- 
tač. 


Mowy artykuł „Tempsa“ o 
Pólsce. f 


Z Genewy donoszą do „Kurjera ilu- 
stiowanego": Paryski „Temps" powraca 
znów do sprawy polskiej w artykule z d. 
14-go z. m: Streściwszy mowę p. Kucha- 

rzewskiego do przedstawicieli pr A pol- 
skiej, oświadcze,. Co następuje: „Nie po- 
'wsżany Się udziełzć rad patrjotom pol. 
skim, pracującym nad uzyskaniem niepo- 
dległośc. Tem bardziej nie zamierzamy 
|€zynić pomiędzy nimi różnic, Wszyscy a- 
ni mają prawa do naszej syinpźtji.. Nikt 
niema na nią monopolo, gdyby nawet 
probował go sobie przypisywać. Stosunek 
„nasz do Polski sięga daleko poza sprawy 
i okoliczności bieżące. Mamy przedewszy- 
stkiem na oku imteres wspólny i trwały, 
który zbiiży po wojnie wolne indy Zacho- 
du z największym narodem Słowian z8- 
chodnich, 
i „Wszyscy ci, kidtzy usiłują szczerze 
wskrzesić państwo polskie, stużą lemu 
‘wspólnemu celowi: Mogą też leczyć na 
naszą dobrą. wole z Którą będziemy sta- 
| rać się zrozumieć ich politykę". 


Tełegramy. 

Komunikat niemiecki. 

Berlin, I-go stycznia. (Urzędowo) 
Z widowni. zachodniej. 


froni wojsk generała marszałka pomego 
Rs. Rnprechta Bawarskiego. 


W: lesie Houthoulster i pod Paschen- 
daele ogień artyleryjski chwilowo wzrastał. 
Silae angielsk e natarcie wywiadowcze na 
poiudniowym-wschodzie od Monchy foz- 
chwiało się. Podczas drobnych utarczek 
rozszerzono na południe od  Marcoing 
zdobycz terytorjalną z dn. 30 gi a — 
Liczba jeńców powiększyła się o jednego 
oficera i 70 żołnierzy. 

Grupa wojsk -genercto-feldmarszałka 
filbrechta tlfiriemberskiego. 

Na północ od Presnes i po obu si 
nach Ornes, jak również, na północ 
łudnie od St. Michiel działalność artyle- 
ryjska chwilami ożywała, 


Z widowni wsenednigj. 
Nic szczególnego. 


front macedoński. 
Położenie bez zmiany 


Z widowni włóskie). 
W okolicy Monte Tomba w ci 
dnia trwały gwałtowne walki P d 


LUDENDORFF, 


Komisant Leszczyński na tezie euli 
wojskowej. 


._ Podczas rozpoczętego w duiu 13 gtu- 
dnia zjazdu lewicy wojskowej w Piotro- 
grodzie wystapi? z przemówieniami takż6 
nowo zamianowany komisarz do spraw 
polskich, Leszczyński. Mówił on między 
innemi, 

Witam was, towarzysze! Rewolucja 
rosyjska woła do Judów Świata, jak nie- 
gdyś Wyspiański: więzy rwij! Mamy trady- 
cję wspólnej krwi i związku z proletarju- 
szem rosyjskim. - 

Siłami żołnierza polskiego musimy 
dokonać rewolucji w Polsce, porwać te 
same kajdany wśród społeczeństwa pol- 
skiego. (Tutaj „Dziennik Polski" dodaje 
taką uwagę: A?! więc na to potrzebna wam 
armja dziś? Kiedy miała walczyć na frone 
cie była reakcyjną, kiedy ma bronić poł- 
skich obywateli jest żandarmską, a kiedy 
nas wyrzynają hordy, wtedy wy dajecie 
swe błogosławieństwo?! Panie Leszczyński, 
dlaczego tsk Polski nienawidzisz i grasz 
rolę aptekarza jadów?.. czemu swoim 
ziomkom, mającym własną Palestynę, nie 
każesz tworzyć armii przeciwko własnym 
burżujom żydowskim?) 

Musimy iść — powiada dalej Lesz- 
czyński — do pułków polskich, zaniesie- 
my deklaracje praw, której dotąd niema. 

Żołnierz polski musi dotąd słuchać 
ślepo rozkazów; tworzą z niego fortecę 
reakcji. Musimy mieć te same jednostki 
rewolucyjne, co ma żołnierz rosyjski, Bacz» 
cie, aby go nie używano do obrony ma- 
jatków polskich. Nam, chłopom polskim 
(Leszczyński zapomina, że jest żydem), 
nam, roboinikom, nie woino stać w po- 
przek żądaniom ludu rosyjskiego. (Krzyki 
w zgromadzeniu: Kałusz! Tarnopoll) Trze- 
ba usunąć rządy szlachecko-bitrżuazyjne, 
które w Polsce rozpanoszyły się. My bę- 
dziemy wracali nie pod opieką rozmaityc. 
dobrodziejów polskich, nie po to, aby bite 
dować ma fundamentach, które tam bez 
woli ludu utworzono. Macie obowiązki 
względem rewolucji rosyjskiej. Pułk Bieł- 
gorodzki wystąpił przeciw rniłowowi, 
czyniąc, jak czynić należy rewólucjonistom 
polskim. 

Tu urywa się dalszy cłąg sprawozda- 
nia Micińskiego, pomieszczonego w 
„Dzienniku Polskim”). 

„Dziennik Polski* z 6 grudnia donosi, 
že) w rządzie bolszewickim biorą wdzial 
nastepujący polacy: Komitet wojenno-re- 
wolucyjny podpisuje „za prezesa“ J. Un- 
szlichi. Dyrektorem banku państwowego 
zamianowany został St. Pestkowski. 


Ich 


Warszawm 
U Powrót, m 


Powrócił do Warszawy rójemt Merek 
! Borkowski. 


41 ziem 


. 

i Dzierżawca majątku Wiskitki (pod 
| Zgrardowem), p. Wolicki, otrzymał wczo- 
raj telegram z Rosji od hr. Sobańskiego, 
| właściciela znscznych posiadłości w po- 
' bliżn Warszawy, że dnia 15 stycznia po- 
į wróci on do kraju z całą rodziną. 

Telegram nadszedł z Podola. 


+ Hr. Sobański, jak można wywnios- 


| kować z depeszy, powraca przez kordon 
wojenny, 
Zjazd mauczyciełstwa szkół począł- 
kowych. 

W trzecim dniu zjazdu, w poniedzia: 
łek, po odezytaniu sprawozdapia z dzia- 
łalmości zarządu i komisji rewizyjnej i za- 
twierdzeniu budżetu, zadecydowano wyaład 
do ministra W. R. i Oświecenia Publicz- 
nego delegację, w skład której weszli pp. 
Zaborowsks, Klimek i Woźcieki w celu przed- 
stawienia dezyderatów uchwalonych na zjęż: 
dzie. P. minister Ponikowski przyjął dele- 
gację i przyrzekł postulaty rozpatrzyć, i a 
ile są słuszne i do przyjęcia możliwe, za- 
dosyć im uczynić, 

Na popołudniowej sesji poddane zo= 
stały pod głosowanie wnioski p. Mamszara 
w sprawie polepszenia bytu nauczyciel- 
stwa. Zebrani wnioski te przyjęli odrzu- 
enjąc proponowane przez Komisję uzupeł- 
nienia, proponujące utworzenie Komitetu 
Strajkowego i zorganizowanie Kasy Btraj- 
kowej. Komitet rzeczony miał mieć sa 
zadanie wyczerpanie uprzednio wszelkich 
możliwych środków legalnych, aby przeć 


Noe: jać pomyślne żałatwianie 
a cab 1 ore pe tym tarmi- 
sie zwołanie powtórnego gr delegatów, 
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syjnej. w 
Tramwaje miejski -, 

Krążą pogłoski, że konsorcjum, 
mające w, dzierżawie i eksploatujące 
tramwaje miejskie w Warszawie, wsku- 
tek zgonu jela swego Mauryce- 
go Spokornego, ma ulec rozwiązaniu. 
Skład osobisty konsorcjum tego stano- 
wią detychczas: ks, Seweryn Czetwer- 
tyński i ks. Michał Woroniecki. 

Wobec zamłerzonej zmiany, tram- 
waje powrócą pod zarząd miasta, będą- 
cego ich właście'elem. 

Praktyczne rozwiązanie tej sprawy 
nastąpić może, oczywiście, dopiero po 
ustaniu obecnej administracji przymu- 
sowej, zaprowadzonej po bezrobociu 
pracowników w r. 1916. 


Piotrków. 

Na ostatniem posiedzeniu rady miej- 
skiej dokonano wyborów 8 deputatów do 
szjmiku powiatowego z Piotrkowa. Gloso- 
wanie odbyło się na podstawie systemu 
propoccjonalnego. Złożono 4 listy: akty- 
wistyczną, pasywistyczną, żydowską i N, 
Z. R. Pasywiści, i aktywiści otrzymali po 
3 mandaty, żydzi 2. Lista Nar. Zw. Rob, 
osiącnęła zaledwie 4 głosy, Socjaliści cał- 
kiem zrezygnowali z wystawienia własnej 
listy. 


Pobgt sekreturza stanu v. Kuehlmana 
w Warszawie. 

P. Kuchimann, w powrocie z Brześ- 
cia atk +: bawił przez niedzielę w 
Warszawie. Stanął w hotelu Bristol. Po 
poludniu w kj mak podsekretarza 
stanu Busche i ks. Wallensteina Ettingera 
złożył psie Regentom: Ostrowskiemu, 
ks. Lubomirskiemu i ks. arcybiskupowi 
Kakowskiemu, 

Przed południem p. Kuehiman zwie- 
dził kilka sklepów antykwarskich, w któ- 
rych porobił zakupy. 


Organizacja rządu. 


Prawie wszystkie ministesja już roz- 
poczęły prace organizacyjne i przygoto- 
wawcze do objęcia nowych agend. Depar- 
tamenty Tymczasowej Rady stanu, z wy- 
jątklem departamentu gospoda: spo- 
łecznego przekaże wszystkie je prace 
odpowiednim ministerjom. 

Kancelarja Tym. Rady stanu została 
zamieniona ua kancelarję gabinetu mini- 
strów. Dyrektorem  kancelarji jest adw. 
Pomykalski. 

Organizacja wladz  miwisterjalnych 
ma być ustalona w teu sposób, że za- 
miast wiceministrów mają być dyrektorzy 
ministerjaini, na czele ześ wydziałów i 
sekcji będą stali odpowiedni szefowie. 
Dyrektorzy ministerjalni będą jednocześ- 
nie kierownikami wydziałów ogólnych. 

W ministerju m spraw wewnę- 
trznych dyrektorem  ministerjalnym ma 
być mianowany p. Stefan Dziewulski, i 
jednocześnie obejmie kierownictwo wy- 
działu ogóluego, stanowisko szefa wydzia- 
łn administracyjnego objął dr. Chodźko, 
na kierownika wydzialu samorządowego 
upatrzony jest p. Konstanty Sienkiewicz. 


Diedomośc! biežo, 


— Aspiranol oficerscy ma urlopie, 


„  Missto nasze pote świąt aarollo 
się gośómi z Wojska Polskiego, 

Tym razem był to przeważnie ostatni 
jego „narybek* u roku 191/, gdyż legjoni- 
stom ze stojącego w Galicji Polskiego Kor- 
pusu Posiłkowego nie że wezystkiem uda- 
io się uzyskać urlopu świątecznego do 
Królestwa, 

Przybyli tedy do Łodzi na urlop głó. 
wnie najmłodsi Tekruci s przeglądu majo- 
wego i listopadowego, obozujący obecnie 


w Zegrzu $ Ostrowiu, wóród miech zaś pe- 
wszechną uwagę zwraesił sepiranef oficer- 
Bey swoim eleganckiw wyglądem, 

Wbrew wszelkim, rosatewanym ten- 
dencyjnie, a fałozywym pogłoskom chwalą 
ont sobie żywot żołnierski, który 2 poeząt- 
ku naturalnie twardy mesi byó, be pełnią 
ma razie służbę zwykłych sseregoweów, na 
lob niewybrednym, ale zdrowym, wikcie 
wojennym, a dopiero po paru tygodniach 
przejdą do właściwej ezkoły. Opowiadają 
oni, że w młodych szeregach żołnierskich 
jest nastrój doskonaly — irytuje ich tylko, 
że taka jeszeze spora liczba młodzieży 
bezesynnie zbija bruki łódzkie, zamiast ako. 
Tzystać s cstatniej sposobności, jaką jest 
dodatkowy przegłąd ochotników w tym 
miesiącu i saciągnąć mę pod sztasdary 
Wojska Polskiego. 

Po raz pierwszy także Łódź ujrzała 
nowa odzmuki uczniów Szkoły podchorq= 
żych, w której kształcić się będą niebawem 
ci espiranci oficersey., Mają oni mianowi- 
eie na obu nsramienikach płsezeza i bluzy 
metalową koronę, a pod nią zgrabny mo- 
nogram liter SP. inicjałów tej szkoły, 

Na urlopach sześciodniowych bawili 
ta we dwóch psrtjach: podezas samych 
świąt i na Nowy Rok — dzió-jntro wracają 
do swoich obozów, gdzie łodzianie w licz- 
bie 20 stanowią osobną drużynę, 


— Licytacja na domy 


wyznaczona przez Towarzystwo miejs- 
kie kredytowe na 12 domów na gru- 
dzień 1917 r.. nie odbyła się. 

Na marca r. b. wystawiono na li- 
cytację 10 domów za niezapłacenie że 


— Nowy podzisł mięs. 


Jak donosiliśmy, sekcja zaprowian- 
towania miasta przy magistracie prze- 
jęła nowy podział mięsa: 

Sprzedaż en gros zostaje usunięta, 
sekcja przejmuje żywe bydło i mięso 
będzie dzielone w następujący sposób: 
30 proc. ogólnej normy przeznacza się 
na tanie kuchnie chrześcjańskie i ży- 
dowskie, szpitale i instytucje dobro- 
czynne, 40 proc. pozostałe dla ludnoś- 
ci żydowskiej, 35 proc. (prócz świń) dla 
ludności chrześcjańskiej, po zatem 5 
proc. dlą Dyszkina, 5 proc. dla Wey- 
raucha, 15 proc. dla ludności chrześ- 
cjańskiej i żydowskiej na Bałutach. 

Nowy podział obowiązuje z d. 4 
bież. mies. X 

— Sprzedaż nafty. 

Dziś rozpoczęto w sekcji zaprowian- 
towania miasta przyjmować prośby na o- 
trzymanie nafty od osób, nie posiadają- 
cych światła elektrycznego i gazowego. (*) 

— Z akcji opałowej. 

Sekcja opałowa przy Magistracie za- 
znacza, iż kartki wydane na otrzymanie 
węgli za ub. miesiąc grudzień ważne są 
do soboty. C) 

— Z uoząstków rozdawnictwa kary 
chiebowych. 

Osoby, które miały otrzymać w dnia 
wczorajszym kartki na chleb w ucząstkach 
rozdawnictwa kart ehlebowych, otrzymają 
takowe w piątek t. j. d. 4 b. m, ©) 


ezciadzi rymarsko- 


Dnia 6 b. m. o godz. 3 po poł. w 
Resursie Rzem. Chrz., Widzewska 117 od- 
będzie się zebranie czeladzi rymarsko sio- 
dlarskiej, na które o liczne przybycie za- 
prasza zarząd. 

— Wieczór Syłwestrowski u Han 
diowców polskich. 

Doskonale powiódł się wieczór Syl- 
westrowski, urządzowy w lokalu Stowarz, 
Handlowców polskich, 

Zgromadziło eią około 200 oadb, któ- 
re, dzięki obfitemu i vrozmaicenemu pro- 
gramowi zabawy, nader mile czsa spędziły 

Prezram wypełniły głównie produke e 
myzykalno = wokalne, Popisywał się chór 
męski, który pod kierunkiem p. Fotygi, 
wykonał całą wiązankę mełodyjnych pieśni, 
prócz tego duet i kwartet męski, zbierając 
sate oklaski, Bardzo dobrze wypadła de- 
klamacjs, a odegraną jeduoaktowa kome- 
dyjka zə Śpiewkami „Piosnka wnujaszka* 
Al. hr. Fredry zsbawiła zgromadzonych. 

Z uderzeniem godziny 12-ej witano 
Rok Nowy. W imieniu zarządu Stow. w 
gader ciepłych wyrazach przemawiał do 
zgromadzonych preżęg p. Leon Chwalbińeki, 
życząc lepszej przyszłości, oraz pomyślne- 
go rozwoju Stowarzyszenia, która stać się 
powinno Ogniskiem towarzyskim i zawo- 
dowym. 20 

— Przedstawienie akademickie 

W celu przyjścia z pomocą swym 
niezamożnym kolegom, słuchacze wyższych 
uczelni warszawskich zainicjowali jutro 
przedstawienie w Teatrze Po Dana 
będzie 3-sktowa komedja Al. Haio „Starzy 
ìi młodzi* 


"GAZETA -EOD Z 
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naby 


aken od godz: 12 Rej i ery Wielka zabawa Sylwesirig- 


6-ej w cukierni p, Gostomskiego. 
„ „Repertuar Teniru Polskiego. 
yz: Dziś o godz. 7*/, wiecz. „Na sprze- 


Jutro o godz. 7'/, wiecz. „Młodzi i 
starzy", 

W nadchodzącą sobotę dnia 5-go 
stycznia teatr polski daje po raz pierwszy 
znakomitą trageóję Gutzkowa p. t. „Uriel 
Akosta* z p. Wacławem Nowakowskim w 
roli tytułowej i pod jego reżyserją. 

— Ki koncert popuiarry. 

Dnia 6 stycznia w Sali koncertowej 
(Dziełna 18) odbędzie się X} koncert po- 
pularny pod dyrekcją Br. Szulca. Jako 
solista wystąpi 13-letni pianista Artur Fi- 
lipowski, Koncert ten poprzedzony będzie 
koni:rencją literacką o Berliozie i Łiszcie, 
którą wygłosi p. Ign. Weinstein, 


— 2-ga Loferja Klasyczna, 

na rzecz towarzystw kuliuralno-oŚwia- 
towych. Napływ zgłoszeń na losy jest 
nadspodziewanie wielki, jednakowoż Za- 
rząd Loterji postanowił przeciągnąć termin 
prekiuzyjsy przyjmowania zgłoszeń na lo- 
sy do dn. 8-go stycznia r. b., aby dać 
możność tym koie:torom, którzy się jesz- 
cze nie zgłosili, wzięcia udziału w repar- 
tycji. 

— Z Pogotewia roiankowego 

(*) W przeciągu roku ubiegłego Po- 
gotowie ratunkowe wzywaae było w 1720 
wypadkach. 

— Ezmianks, 

Antoniego Dzbkowskiego z Jastrzębi 
Górnych, gminy Nakielnica ukarano grzy- 
wna 100 marek, która w razie rniemożno- 
ści ściągnięcia zastąpiona zostanie aresz- 
tem 20-dniowym, ponieważ 23-go paździer- 
nika 1917 r., wbrew zakazowi, spasał zbo- 
że w Jastrzębiach Górnych bydłem. 

Józefa Brzezińsskiego z Jastrzębi 
Górnych, gminy Nakielnica, ukarano 100 
markami grzywny, króra w razie niemoż- 
ności ściągnięcia, zastąpiona zostanie 20 
dniami aresztu, ponieważ 23-go pa dzier- 
nika 1917 r., wbrew zakazowi, spasał zbo- 
że w Jastrzębiach Górnych by łem. 


— Boieczka sresztanta re szpitala 


(*) Przed dwoma tygodniami agenci 
policji śledczej na ul. Wólczańskiej, goniąc 
złodzieja, postrzeliii go. 

Jak się okazało był to dawno posztt. 
kiwany przez policję Mordka Sznajnajgier, 
zbiegły z więzienia, gdzie odsiedzieć miał 
kilka miesięcy za kradzież. 

Rannego Sz, umieszczono w spitalu 
Poznańskich, skąd znów zbiegł. 

— Kradzież. 

Pamiętnym będzie koniec Starego 
Roku 1917 r. dła b. redaktera „Rozwo- 
ju* p. Wiktora Czajewskiego. Oto ja- 
cyś zuchwali złodzieje, korzystając 
z dłuższej nieobecności właściciela lo- 
kalu, na pierwszem piefrze domu przy 
ul. Aleja Kościuszki Ne 41, otworzyli 
drzwi z zamkiem angielskim, a, dostaw- 
szy się wewnątrz, splądrowali całe 
mieszkanie. 

Ponieważ szafy były otwarte gos- 
podarka była ułatwiona. Złodzieje za- 
brali całkowitą garderobę, bieliznę, 
część pościeli, różne drobne przedmio- 
ty, które spakowali w prześcieradło i 
niepostrzeżenie umknęk. 

Działo się to prawdopodobnie po- 
między 454 a 7-ą wieczorem, gdyż pan 
Czajewski, powróciwszy po godz. 7-ej 
wieczorem do domu, zastał zamek ze- 
psuty, a drzwi przymknięte tylko. 

Jak wskazują ślady, złodzieje szu- 
kali kosztowniejszych przedmiotów, a 
może i gotówki, lecz spotkał ich zawód. 


WOJSKO POLSKIE 
Wezwanie ochotników do przegłądu. 


We wtorek dnia 8 stycznia 1918 r. 
w południe odjedzie do Warszawy ostatni 
transport ochotników do Wojska Polskie- 
go, którzy tam staną następnego dnia do 
przeglądu wojskowo-lekarskiego i natych- 
miast odesłani zostaną do obozu ćwiczeń 
w Ostrowiu łomżyńskim. 

W ten więc dzień punktualnie o go- 
dzinie 9 rano zgłosić się mają w tutej- 
szym Giównym Urzędzie Zaciągu (wejście 
od ul. Zielonej 8, drugie piętro) ci wszy- 
scy, którrzy z jakichkolwiek bądź przyczyn 
dotychczas do przeglądu nie stanęli. Póżniej- 
sze zgłoszenia bezwarunkowo uwzględnio- 
ne nie będą. 

Należy zabrać ze sobą odrazu wszy» 
stkie potrzebne rzeczy gdyż uznani za 
zdolnych odejdą zaraz po przeglądzie 
wprost do bataljonu rekruckiego. 

Wasowicz 
porucznik—kierownik G U Z Łódź 


sha © Sali Koncertowej. < 


*- Trzy łódzkie Stowarzyszenia złożyły 
się na fo, aby urządzić zabawę Sylwe- 
strowską. Pod względem kasowym osiąg- 
nęła ona sukces wprost niebywały w Lo- 
dzi, Naturałnie, że i tej zabawie, a raczej 
koncertowi monstre, nie danym było unike 
nięcia zwykłych niedomagań w takich 
chwilach, zwłaszcza, gdy w programie za- 
powiada się 19 numerów. 

A więc nie dopisali artyści, których 
występy były zapowiedziane w reklamach, 
Adam Munclingr, znakomity bis opery 
warszawskiej, zachorow.ł, wypadł więc 
dobry numer programu. Następstwem tego 
był azd do Warszawy p, Munclingrowaj 
(Adamówna), więc znowuż ubyły dwa nu- 
mery programu. 

Balet stawił się w zmniejszonym kom- 
plecie. No ale są to zwykłe rzeczy, do któ 
fych łodzianie są już przyzwyczajeni, więc 
humoru to nikomu nie popsuło, ponieważ 
itak program był jeszcze bardzo obfity. 

P. Orleńska zbierała oklaski po każe 
dym swym ukazaniu się na estradzie, 

Z wielką stratą dla publiczności bajki 
Benedykta Hertza, wypowiedziane przez 
autora, nie zrobiły tego wrażenia, na jakie 
zasługują, ponieważ hałas na sali nie po- 
zwalał wysłuchać tych w wytworną lite» 
racką formę ubranych perełek satyry. 

Turniej poetycki nie udał się, ponie» 
waż, podobno, nadesłano za mało prać 
i sędziowie nie byli w komplecie. 

Jesteśmy w posiadaniu jednego £ 
utworów, złożonych do urny sędziowskiej, 
przez p. L, Karpia, który ze względu ną 
aktualność tematu, poniżej przytaczamy: 


i Trawestacja z „Pana Tadeusza“ 
(księga XT). 


O roku, kto ciebie widział w naszem 
['nieście, 
Ten z ulgą dzisiaj wzdycha: skończył się 
[sareszcie; 
Skończył się pas paskudny paskarskich 
fawantur, 
Zbliża się pokój błogi, tempora mutautur, 
1l ci, co pasy darli z obdartych już łodzian, 
Nie bacząc, czy kto nagi, czy bogato odzian, 
Dziś zębami zgrzytają, ból im serca ściska 
I płaczę, że już przyszła kreska na Ma- 
ftyskal 
I krzyczą i zawodzą spekulsnckie kasty: 
Bodajbyś był „szwarcjurem* roku osiem 
[uasty, 
Bo któż za funt herbaty da marek trzy- 
[dzieści, 
Gdy ów szatan Pokoju hasło swe obwieśzi? 
Cn będzie z naszą mąką, mydłem, skórą ? 
Co z tytoniem, świecami i manulakturą? 7 
Ach, czym zapchamy dziury w rosyjskich 
[rubelkachi 
Gdy pasek pęk! — na jakich zawiśniemy 
[szelkach? 
Jak strasznie zaczną chudnąć dziuroroby 
(grube, 
Gdy przyjdzie nagle zamknąć Sezam — 
[Wechselstubel 
Gdzież my się podziejemy, ubogie sierotki, 
Gdy się sprawdzą te podłe Z a 
plotki? 
O, raczej nie doczekać nigdy owej chwilil 
Tak płacze paskarz tłusty, tak e” 
kwili, 
Lecz my cię, Nowy Roku, witamy radośnie, 
Niechaj z ziaren pokoju kwiat szczęścia 
[nam wzrośnie; 
Im zaś, zamiast banalnych noworocznych 
[życzeń, 
Szczerze z serca życzymy, aby w przyszły 
(styczeń, 
Siedzieli jnż w przytułku spokojnie bez 
[troskit 
Adres: ulica Dinga róg Konstantynowskiej 
I tem niech sobie płaczą! Wszystkim się 
x . [zdawało, 
Że to wojna trwa jeszcze... 
lecz nie tak się stałol 


Z entru. 


„Wieczory Sylwestrowskie*, 


Nowi ludzie, nowe zwyczaje. 

Za czasów dawniejszych dyrekcji w 
Sylwestrowski wieczór wystawiano polskie 
sztuki o lżejszym charakterze a zwłaszcza 
w święta unikano t. zw. „pieprznych* 
sztuk, nie chcąc rozbudzać gustu do por 
dobnych utworów w szerszych masach. 

Obecna dyre cja lepiej widać zna 
gusty publiczności łódzkiej, chociaż dos 
piero od paru miesięcy w Łodzi przeby» 
wa, więc-dostosowywa swoją imprezę do 
tych gustów i dobrze na tem wychodzi, 
Wprawdzie przez dwa dni Ostatnie Teats 
niski je buł Światwni Srfpkie I qi 


- to fe mawia, lecz publiczności było 
PE artystki i artyści Teatru polskie. 
go pokazali, że zb kę ude T esd 

tego okaże się potrzeba. 
sę ąz Woskowski dowiódł, -że 


rawdziwy małorus; p. A 
bisioa: doskonale, a nawei i kompono- 
wać dziennik polityczny. 

Jeżełi chodziło o zabawę, to cel o- 
siągnięto kosztem niesmacznych koncep- 
tów, od których aż się roiło, zwłaszcza w 
„Romea i Julji". J. Gr. 


— > 


Śmierć hrabiego 
Stanisława Tarnowskiego. 


Donoszą z Krakowa że w dniu 31-m 
grudnia zmarł hr. Stanisław Tarnowski, 
członek austrjackiej Izby Panów i prezes 
Krakowskiej Akademii, 

Hr. St. Tarnowski, znany jest dobrze 
w nauce polskiej jako historyk i długo- 
letni profesor na uniwersytecie Jagleloń- 
skim; urodził się w dniu 7-go listopada 
1837 r. w Galicji w Dzikowie. Zmarły od 
grywał pewną. rolę w powstaniu roku 
1863, W roku 1866 założył w Krakowię 
pismo „Przegląd Polski“, w r, 67 został 
posłem do sejmn, w r. 69-ym prof. litera- 
tury polskiej w Uniwersytecie Krakow- 
skim a w r. 1887, rektorem tegoż — od 
roku 1890— piastował wysoką godność pre- 
zesa Akademji Umiejętności, 

Osierocił dwie córki: hrabinę Ester- 
bazy, hr. Bnińską i syna Hilarego. 


Ostatnie telegramy. 


Prezes ministrów u cesarza 


Karola. 
Podług doniesienia Wiedeńskiego ©, k 
blura Korespoudencyjnego, cesura Karol 


przyjął w dniu 81 grudnia na specjalnej 

sudjencji prezega ministrów, p. Kuobarzew= 

skiego. 

Miocarstwa zachodnie i ro- 
kowania pokojowe, 


W chwili takiego napięcia, jakie 
świat obecnie przeżywa, nic dziwnego, 


że powstają i rozpowszechniają się po- 
głoski, które następnie są prostowane. 

Jedną z takich pogłosek razpo- 
wszechniło w. dniu 31 grudnia biuro 
Reutera w następujących słowachę 

„Londyński korespondent „Manch. 
Quardian* dowiaduje się, że rząd an- 
gieleki uważa postawione przez Niem- 
cy i Austro-Węgry w Brześciu Litews- 
kim warunki, jako poważny krok do 
pokoju powszechnego i ma zamiary 
dać zadawalniaiącą odpowiedź, jak tyl- 
ko warunki te podane mu zostaną ofi- 
cjalnie. W sprawie tej Lloyd George 
wybiera się do Francji, aby osobiście 
naradzić się z Clemenceau". Tyle de- 
pesze. 

W następetwie okazało się, że preze- 
sowi ministrów angielskich nic nie wiado- 
mo o doniesieniach „Manch, Gosrdian* i 
do Francji narązie Lloyd George się nie 
wybiura, 

Ponieważ pismo „Manch. Guardian“ 
jest w opozycji wzglęgem Lloyd George'i, 
więc cała wiadomość okazała wię tylko ży: 
czeniem tego- poważnego organu augiel- 
skiego. 

Faktem jest, że rokowania w Brze- 
ściu wywolują w narodzie aagielikim o. 
gromne poruszenie i zaloteresowanie w du 
chu przychylnym pokojowi, a rząd. angiel- 
sti musi liczyć się z nastrojami mas. 
BESSA RE PRZY" EG ROTO O e a 


Nowa lista prowokatorów. 


Petersburski „Dziennik Narodowy* 
zamieszcza w numerze z dn. 20 listopada 
następujące uzupełnienie do czwartej listy 
prowokatorów ochrany warszawskiej: 

Wiczyński Feliks, syn Feliksa, pseu- 
donim „Sroda 88“ i „Dobrowolny*. W ro- 
ku 1906 — 1908 służył w warszawskiej 
ochranie pod pseudonimem „Sroda 88". 
Donosił o członkach P. P, S., a zbiegłych 
z zsyłek, o zebraniach i strajkach. 

Od 1910 r. przeszedł na służbę do 
warszawskiego gub. zarządu żandarmerji 
pod pseudonimem „Dobrowolny*, dokąd 
dostarczał wiadomości o socjal - demokra- 
cji Król. Polsk, i Litwy i wogóle o ruchu 
robotniczym w miejscowości ŹŻbików, a 
także o nastioju robotników kolejowych. 
W 1912 r, przyjechał do Kijowa, gdzie 
był pracownikiem kijowskiego „gub. za- 
rządu żandarmerii. (Nie odszukany). 


występując w imieniu swych członków, 


Stowarzyszenie Właścicieli Drukarń i Litografi 


zawiadamia Szanowną Swą Klijentelę, że z powodu 
nadmiernego podrożenia papierów oraz materjałów 
technicznych, a zarazem podwyższenia ostatnio płacy 
swym pracownikom o 40 i 500/, (już poprzednio 
podniesionej o 25/9) i skrócenia dnia roboczego, — 
Drukarnie i Litografje łódzkie zmuszone są za wszel- 
kie druki pobierać odtąd odpowiednio wyższe ceny, 


Zarząd 


Stow. Polskich: Kupców i Przemysł, Chrześcjan 


w Łodzi 


podaje do wiadomości, że z dniem 7 stycznia 1918 r. 

otwiera Szkolę Hand, -Niedziełno-Wieczorową| 
le-i Handlu. 
(Aleja Koś 
prócz niedzi: 
więc-orem, 


p 
II piętro) dó dnia 7 stycznia 
T-ej do 


ZAWADZKA 1,r 
Przyjmuje 
Pa 


i-la infor- 
ki Ne 17, 
i-świąt) od-g4 


kupię 


Choroby skórne, 


lntocmował o żyratdowskiej - osgóni- 
zacji P. P. S. (fr. rewolucyjnej), donosił o 
partyjnych zebraniach, o zbiorze partyj- 
nych podatków, o kierownikach strajku 
leńskiego  Otrzymywał 10 rubli miesięcz- 
nie. (Nie odszukany). 


Rozporządzeniem z dnia 16-go paź- 
dsiernika 1917 r., ur. 87 VBI, zniesiono 
obowiązkową wizę w paszporcie przy po- 
dróżach z Jenerał - Gubernatorstwa War- 
szawskiego do e, i k. wojskowego Jenerał- 
Gubernatorstwa Lubeli 0. 

~ Pray podróżach z Jenerał-Guberna- 
torstwa Warszawskiego do Monarchii Aa- 
strjacko-Węgierskiej należy nadał wizowsć 
paszporty w jednym z odnośnych wydzia- 
łów Naczelnego Dowództwa Armji (AOR). 

Wydziały wizowania paszportów iste 
mieją w Warszawie prey przedstawicielu 
Naczelnego Dowództwa Armii (Szczygla 12), 
następnie w Granicy, Rozwadowie, Krakos 
wie, Lwowie i Tarnowie. s 

Przedstawiane do wizowania paszpor= 


j ty muszą ezynió zadość obowiązującym w 
i Austrii ua Węgrzaci przepisom policyjno- 


paszportowym, w szczególności zaś © 

m) muszą byś zaopatrzone w nwierzy- 
telnioną urzędowo fotografją i włeanorę= 
czny podpis właścicieła paszportu, 

b) muszą zawierać dokładne dane, 
wyjaśniające, dokąd i w jakim oslu się 
jedzie. 

Podania o wizowenie paszportów na 
leży składać w wydziale wizowania pasze 
portów możliwie na ośm dni przed zamie- 
rzouym dniera wyjazdu. 

Wisowanie paszportów odbywa się 
bezpłatnie. 

Paszporty, żłożone przez pośredników, 
nia będą wizowane prędzej, niż złoźono 
przez wybierających się w podróż. Ostrzega 
się przeto przed zawodowymi pośrednika- 
mi, którzy tytułem rzekomej opłaty za wizę 
lub stempel lub też za swą rzekomą in. 
terwencję w wydziaie wizowania pasapor= . 
tów wyłudzają u publiczności pieniądz 


Podróże do ściślej ograniczonych ob- 
gzarów wojennych monarchji Aatr/acko- 
Węciarskie! są zazadniożo wzbronione, Wi- 
| ENRERE | 


czwartej i piątej. 


| Panle 


Piotekówska 175 


Przymuie od 10—2 


D-gia Pliki 0-6l. Gimnazjum Filologia 


Kancelarja otwarta codziennie, z wyjątkiem niedziel i 
świąt od g. 9-ej rano do l-ej pp. 


sd godz. 5—6 w. 


* LEKARZ=DENTYSTA 
. Lewitówna p 


-ehoroby' zębów-ijamy usttiej) 


Led 4—7-e1 w. 


jatki dopuścić jedynie miejscowe 
poza z władzę wojskowe. O granicach 
ściślijyych obasarów wojennych ocez o wy* 
dzisłach, upeważniongch do wystawienia 


apecjalaych pezepustek, adzielają informu- 
«jl wydziały wizowania paseportów przy 
Naeselnym Dowódstwie Armii. 
Każdy cudzoziemiec, który n 
dzie passportu sagrenicenego udaje 
Austrji, winien przedstawić awój 
do wizy w każdej gminie, w. któraj zatrzy« 
muje się dłażej nad 12 godain, matych= 
mast po przybyciu do gminy i podać, jak 
dlugo zamierza pozostać w gminie; o ile 
z-Ś pozostaje w gmicie dłużej nad 24 go- 
dziny, powinien pra'datawić paseport miej- 
scowym władzom policyjnym dla wizowania 
również przed odjazdem (par. 6 rozporzą- 
dzenia całego ministerjum z duia 28-80 
wrenónia 1916 r, ur.429 RGBI). 
Przedstawiciel c. i k. Naczelnego 
Dowództwa Armji przy 0.-N. Jene- 
rał-Gubernatorstwie Warszawskim. 


Rozmaitości. 


Komunikacja powietrzna. 


Jak donoszą gazety szwedzkie, 
władze tamtejsze zezwoliły na zapro” 
wadzenie uregulowanej komunikacji na” 
powietrznej pomiędzy stolicą państwa, 
ti. Stokholmem, a miastami Nynaes* 
Hamm i Mariefrad, która w tych dniach 
wejść ma w życie, 

Równocześnie zamierza inne przed- 
siębiorstwo zaprowadzić regularną komu- 
pikację napowietrzną pomiędzy Stokhol- 
mem a Finlandją, Jeduakże władze cy- 
wilne i wojskowe stawiają dotąd pewne 
warunki, zanim urzędowo zgodzą się na 
rozpoczęcie ruchu, jakkolwiek w zasadzie 
są za otwarciem komunikacji. 


Ofiary, 
złożone w Administr. „Gazety Łódzkiej. 


Zamiast powinszowań noworocz* 
nych na Polską Macierz szkolną p. Jan 
Frankowski składa 5 mk. 

A Dla najbiedniejszych naszego mias- 
ta, na wieczorku sylwestrowskim „Tor< 
ba“ (E. G.) ofiarowała 3 mk. 


== ne dia handlujących turhamił "0 


ULTRAMARYNĘ 


z fsbryk niemieckich mam do sprzedania w różnych 
gatunkach i opakowaniach. 


A, Meitlis, Sosnowice, Targowa 7-a. 


Oferta z próbami na żądanie. 


Dyrzkzor W. Daw;gon, 


- Ni r | lecz prediwa Dębowa sköra.. Trwalsza 
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y leflsktanci, którzy oprócz powyżej wym a Mji igi iinne modne towary! 
jsszezó inne języki i piszą na ze 4 p 
X Wiosospująco oterty 5 S 2 f, cenzusem wyksz ją 
y  cuiowym | fotografią uprasza sle kierować pol R- A, 1644 ją 
ję do „Alb“ — Allgemeine Anzeigen G. m. b. H, ią Spec ia kolorze mod- 
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SSS SSGG ESERI S RE LEERS <L PATRUL] Przyjmaje 


deble tu c 


w różnych ga” 
i kolorich. po 
Beto Rosen- 


ec 


papierowe na zamó Obstalunki 


sykonywa się w przeciągu 24 godzin. 


Red*ktor i wydawca JAN GRODEK Przejazd 8, 


Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA Przejazd 8 


